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- Rós WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Petersburg, dnia 16 października.  Pozaw- 
czoray 14 b. m. obchodziła stolica tuteysza ro- 
czzićę urodzenia N, Cesarzowey Maryi. O go- 
dzinie 41 z rana odprawiło się uroczyste nabo- 
żeństwo -w kościele katedralnym Panny Maryi 


 Kazańskiey, gdzie nayprzewielebnieyszy Metro- 


polita Michał mszą wielką celebrował. Nayja- 
śnieysza Cesarzowa Marya bawi jeszcze w qe- 
dney z letnich rezydencya , w Gatczynie, tam 


| więć jeszcze w wiliią uroczystości udały się o- 


| goby mające wstęp u dworu, równie też mi- 


£ 4 = a 3 i 
nmistrowie 1 posłowie zagraniczni dla złożenia Nay- 
. jaśmieyszey solenizantce powinszowania. W sto- 


licy tuteyszey przez cały ten dzień uroczysty 
bito we dzwony, a wieczorem oświecono miasto. 

Tegoż dnia w wieczor na rzecz inwalidów 
dana była wielka maskarada, w salach wielkiego 
teatru, na którey kilkanaście tysięcy znaydowało 


, się osób i wiele pięknych masek. 
f 5 


Z powodu śmierci Xiężney Jork -Fryde- 
ryki - Karoliny - Ulryki i Xiężney następczyney 
Holstein - Oldenborg Adelaidy, przywdział dwór 
tuteyszy piętnasto-dniową żałobę, poczynając od 
17 b. m. z zwyczaynym podziałem. 

Rządzący Senat na powszechnym zebraniu de- 
partamentow moskiewskich słuchali kopii opiaii Ra~ 
dy Państwa, przesłaney dla wiadomości, z Sankt- 


/ Petersburskich departamentow Senatu, w spra- 


wie wniesioney przez ministra sprawiedliwości, 
z przyczyny równości głosow, zdarzoney ma po- 
wszechnym zebraniu Rządzącego Senatu departa- 
mentow Moskiewskich, o pozyskanie wolności 
z majątku rzeczywistey tayney radczyney Watu- 
jewoy, przez włościanina siewskiego okregu wsi 
Faszczowki Macieja Wasiljewa z familią, z przy- 
czyny. pochodzenia przodków jego ze stanu ducho- 
wnego, Qyciec pomienionego Wasiljewa, Bazy- 
li Iwanow, teraz już nieżyjący, z nadetatowych 
ludzi kościelnych, zapisany do popisu podatkowego 
z familią wliezbie dworskich ludzi wsi Faszczow- 
ki, i z Naymiłościwszego nadania z innemi włości 
tey mieszkańcami dostał się rzeczywistemu radcy 


taynemu Wałujewu, a od niego przez darowny 


zapis żonie jego. Napowszechaćm zebraniu mo- 


| skiewskich departamentow, Senatorowie jednozgo- 
_ dnie rozumieli, całą familią pomienionego zmar- 


łego Wasila Iwanowa, na mocy ukazu 1810 roku 


> dnia 50 kwietnia uczynić od poddaństwa obywa- 


telskiego wolnym; różne zaś były zdania w tćm, 


| iż jedni utrzymywali, ażeby dla Wołujewoy wy- 
dać kwietacye rekruckie, podług liczby dusz płci 
|  męzkiey, któresię wtey familii znaydowały przy, 


nadaniu dóbr Faszozowki rzeczywistemu radcy 
taynemu Wałujewu, które teraz w życiu znay dus 
ją się, oprócz umarłych i potem narodzonych, a dru= 
dzy, na człą familią wydać jeden kwit rekrucki. 
Rada Państwa uznaje ze swey strony gruntować q 
į z mocą imiennego Naywyższeg> ukazu, z dnia 50 
kwietnia 1810 roku zgodnóm zdanie tych senato= 


row, którzy utrzymywali, przy damu włościani= ` 


nowi Wasiljewu z familią swobody, dać obywatel= 
ce Wałujewoy jedne do policzeniia (zaczetną) kwis 
etacyą zaoałą familią a nieosobną na każdą du:zę; 
zaczćm mniema: opinią tę potwierdzić z dodata 
kiem , iżby 
niach takimże postępować sposobem: Na auten= 
tyku opinii własną J. C. M.- ręką napisano tak: 
Ma bydź podług tego. WV Sankt Petersburgu dnia 
21 stycznia 1820 roku. Rózkazali: O należy= 


tém wykonaniu przerzeczońey Naywyżey pos 


twierdzoney opinii Rady Państwa dać wiedzieć 


wszystkim mieyscom sądowym, rządom guher=- 


nialnym i władzom przez Ukazy, uwiadamiając 


a przyszłość w podobnych zdarze= 


również przez Ukazy PP. Ministrow, Kontrga - 


lera Państwa, moskiewskiego i Sankt Petersbur= 
skiego wojennych Jenerał-Gubernatorow , guber- 
natorow wojennych. zarządzających i cywalnemi 
sprawami, jenerał-gubernatorow, gubernatorow cy= 
wilnych, 1 naczelnikow miast; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu i do wszystkich departamen- 


"tow Rowądzącego Senatu przesłać uwiadomienia, 


Dnia 28 czerwta 1820 rotu. 
Dnia 11 września o godzinie 11 w nocy 
w miasteczku Tulczynie, zdarzył się. w małym 


jednym domu żydowskim iz nieostróżneści pozar. ` 


Około godziny 2 z północy przy silnym wietrze 


tak rozszerzył się, iż zgorzało więcey 34 wielkich 


domow Żydowskich ze, wszystkiem co w nich 
było; mało' bardzo gospodarzy. mogli co urato- 


„wać: a całe miasto było w miebezpieczeństwie. 


—— 


KRÓLESTWO POLSKIE. 

Warszawa, dnia 3 listopada. W dopelnie= 
niu wyroku Nayjaśnieyszego Cesarza wszech Ros= 
syy i Króla Polskiego, Pana naszego Miłościwe- 
go z)daty 12 czerwca 1817 roku, osoby niżey, 
wyrażone złożyły dowody legitymacyyne z po- 
siadanych tytułów honorowych, które to jako 
Z przepisami artykułów wspomnionego wyro= 


ku zgodne, przez deputacyą Senatu Królestwą . 
Polskiego, przyznane i approbowane zostały. A 


zatóm są aktualnemi w Królestwie Pelskićm: 
Xiążętómi. Antoni Czetwertyński, były Kasz= 
telan Bracławski. Michał Hieronim Radziwiłł, 


były wojewodą Wileński, Stanisław Jabłonos 
A IAA 


4 
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wski, Senator Wojewoda: `, Antoni Jabłonowski, 
Szambelan J: C. K. Mości. Stanisłaý | Jabłono- 
wski, porucznik artyl. kon. gwardyi. *Maxymi- 
lian Jabłonowski, szambelan J.C. K. Mości. Wła- 
dysław Jabłonowski. 
` hut Woroniecki. 
„Woroniecki. j 
Hrabiami. Stanisław Potocki, prezes senaiu, 
minister wyznań religiynych i oświecenia publi- 
cznego. Alexander Potocki, koniuszy. Wielki, 
Koronny. Stanisław Grabowski, senator kaszte-, 
lan. Stefan Grabowski, jenerał woysk polskich 


Józef na Zbarażu Koryhut 


dj radca stanu. Pius Kiciński, senator kasztelan._ 


Bruno ¿Kiciński Antoni Ostrowski, senator 
kasztelan..z braciami ródzonemi. Chryzostom 
Mikorski. Roman Mikorski. Edward Mikorski. 
Antoni WYołłowicz,' senator kasztelan. Antoni 
Leduchowski. Stanisław Małachowski, senator 
kasztelan. Franciszek, Ignacy na Zmigredzie i 
Rożnowie Standniocy, <Jap, Wincenty. i Aloizy 
- Poletyłowie.  Woyciech Męciński, senator kasz- 
` telan. Stanisław i Jan Męcińscy. Stanisław Wie 
told Al;zandrowicz. Xawery Brzostowski. Jan 


Nepomucen Grodzicki. Felix Pomian Łubieński, - 


Ignacy. Morski. Józef Wodzicki, i Piotr Wo- 
dzicki. Kajetan Sierakowski, senator kasztelan. 
Ignacy Zboiński,. i Karól Zboiński. Stanisław 
Wodzicki, sepątor kasztelan, Karol Jezierski, 
Jan, Stanisław I Hiacent Jeziersoy.  Hiacent. Ma- 
łąchowski, były kanclerz W. K. Jan z Dukli 
Małachowski, kanolerzyc. Adam Kwilecki, by- 
ły kasztelan Przementski Jan Nepom. i Klemens 
Kwileccy, Jan Nepomucen Małachowski, sena- 
tor wojewoda. Józef, Ludwik i Onufry Małacho» 
jwscy, Alexander Chodkiewicz, były senator ka- 
sztelan. Józef i Maciey Starzeńscy. Jan i Fran- 
~- eiszek. Suchodolscy. Jan Krukowiecki, jenerał 
woysk polskich, Wincenty Korwin Krasiński, 
jeneral dywizyi i J. Ad, J. C.-K. Mości, Jozef 
Załuski, podpułkownik gward. kon. i ad. J. C. 
K. Mości. Łucyą Przerembska, z sukcessyą płci 
 obojey. Jan Tarnowski; senator kasztelan. Jan 
Kanty Lubieniecki. Adolf Husarzewski. Józef 
Osoliński, były kasz. podlaski. Leona, Wielopol- 
ska. Alexarder, Alfred i Bolesław Wielopolscy. 
„Alexander Batowski, łowczy W. Kor. Józef 
Korwin Krasiński, szambelan J. C. K. Moi 'i po» 
sel Zygmunt i Józef Zadora Russoccy. Fre- 
deryk Floryan, Abdank Skarbek. Józef i Mi- 
, chat Abdank Skarbkowie. Dominik Prawdzie 
Letalski. Stanisław Ordynat Zamoyski, senator 
wojewoda. Kazimierz 1 August na- Lubrańcu 
Dąbscy. Wiktor Szoldrski, senator kasztelan, 
Henryk Zabielło. Alexandra :Waktorya Wie- 
lopolska.- Gustaw i Władysław Wielohorscy. 
Jan i Antoni Butlerowie. Wacław Gutakowski, 
pułkownik i adjutant J. C. K. Mości. Konstanty 
Gutakowski. Genowefa z Cieleckich Gurowska, 
Z synami Władysławem, Mikołajem. Józefem, 
",lgnacym, Bolesławem Gurowskiemi. Żyniewowa 
z sukcessyą płci obojey. Jan Kanty de Riviere 
Załuski, P. S. App. Roman Załuski, Bogumił 
Załuski, R. W. Mazow. Jan Kanty na Piasko- 
wey Skale Wielopolski. Jan, Wincenty na Pia- 
skowey Skale Wielopolski. Józef, Wincenty, 
Franciszek, Xawery, Ludwik i Felix Bystrzono- 
wscy. Ignacy Sobolewski; źninister seke, stanu. 
Karol Wodzicki. Piotr Szembek, pułkow. i do- 
„wódca 1go pułku strzelc. pieszych, 
Seweryn Stadhiccy, bracia radzeni. Ignacy i 
Cypryan z Liptawy, Orawy Komorowscy. 'Ka- 
jetan Parys, pułkowe woysk- polskich, Ignacy, 


Ignacy i 
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_ Józef, Walenty Parys. Jan Parys. Baron Alo: 
peus Minister pełuomocny J. C. K. Mci i oby- 
wathi Królestwa polskiego. Ludwik Pao. Leo= 

pold de. Verny Vice-Hrabia. 


Autori na Zbarążu. Kory, ....... Baronami. Józef i Tomasz Wyszyńscy. Lu- 


dwik Rastawiecki, Floryan Kobyliński prezes 
SK. "W. Płee. Ignacy Stokowski jener. W. P. 
Józef Załuski podpuł. G. K. i ad. J. 0. K. Mci. 
Paweł Jerzmanowski podpuł. W. P. Michał Ko- 
siński pułkownik W.Pol. Józef z Nieczuja Chło- 
picki jenerał D. W. P. Jaw Józef Schaudoir 
z synem Stanisławem Schaudoir. Ambroży Skar= 
_łyński szef gwardyi. Józef i Kajetan Horocho= 
„wie, Józef Jerzy Hlusowicz pułkownik W. P. 
(Jen de Heydel, Jan Rudolf de Heydel, Stanisław 
` de „Heydel z sukcessyą płci obojey. 
Kawalerami. 
W. P. - Stanisław de Smett podpuł.«W, P, Hen- 
ryk Otto de Milberg podpuł gwar. K. Maciey 
Bayer Major W.P. Jan Kolecki Major W. pol, 
W Warszawie d. 22 października 1820, Bieliń- 
ski prezydujący. Niemczewicz S. 8. Żak 


WOLNE MIASTO KRAKOW. 
Krakow, dnia 25 października. Rektor Unia 
wersytetu Jagiclońskiego, w skutek reskryptu wiel- 
kiey rady Uniwersytetu w dniu 23 września r. b. 
do L. 168 wy danego, stosownie do $ 2 Statutu 
przez trzy Nayjaśnieysze Dwory Uniwersyteto- 


wi nadanego, podaje do publiczney wiadomości i_ 


ogłaszą konkurs na katedrę Teclogii Dogmatyczney 
w tuteyszym uniwersytecie wakującą. Konkvrjący 
o tę katedrę, obowiązani są w kancelaryi Uniwersy- 
tetu złożyć przed oznaczonym niżey terminem, o= 


pis swojego życia, udowodniając zaświadczeniami 
swoje nauki, dobre obyczaje i otrzymany stos 
pień doktora. Teologii; dołączą oraz programm, ka 
według którego każdy dawać sobie życzy lekcye 
Po złożeniu tych alle- ` 
gstow ubiegający się uwiadomionemi zostaną o dal- | 


"Teologii Dogmatyczney. 


Szym toku i postępowaniu konkursu. Roczna pen- 
sya do wakującey katedry przywiązana wynosi 
4,000 zł. pol. Terminem ostatecznym ubiegania się 
o wspomnioną katedrę jest dzień 14 lutego 1824. 
roku. Litwiński, 
Jonkowski Sekr. Uniwer. 


U 


FRANCYA. 


Paryż, dnia 14 października. Woczóray sta= 


wiono przed Królem deputacyą z Bordeaue. Pre- ł 


zes jey, wice Ilrabia Gourguse, złożył adres, w któ- 
rym wspomnuione miasto, składając powinszowa- 
nie, dziękuje oraz za zaszczyt, iż przyszłemu na- 
stępcy tronu dano tytuł Xiążęcia Bordeaux, Mo- 
narcha odpowiedział temi słowy: „Z nayczul- 
szą radością przyymuję powinszowanie i ppdzię- 


kowanie dobrega- mego miasta Bordeaux, Radość. 


moja niebyłaby zupełoą, gdyby dziecię , którćm 
mię Opatrzność obdarzyła, przez swóy tytuł nie 
przypominało mi nayszczęśliwszego w życiu mo= 
jém wypadku. Dzień 12 marca! Te będą pierw- 
sze słowa , których się nauczy wymawiać, Słowa 
te przywiodą mu na pamięć, iź, jak mawiał Henryk 


IV, szczęśliwość moja zaczęła się w murach wa- b 


szych. Nauczę go, aby was tak kochał, jak ja. 
Przywiązanie, jakie dobre moje miasto Bordeaug 
okazało mi w tey wielkiey epoce; nie było wca- 
le nowém. Przed 45ma laty odebrałem nayczul- 
sze jego dowody. 'Takiemi byli naóyyczas mie- 
szkańcy „w Bordeaux, takiemi pokazeli się dnia 
12, marca, i takiemi będą zawsze. Polegaycie 
na mojey miłości i opiece.” Stawiono potóm de= 


= 


s 
N 


Franciszek Schiitz pułkownik | 


każ 


r potacyą przed innemi członkami rodziny królewe 


Biiey. Była także u młodego Xiążęcja Bordeaut. - 


Odpowiadając. Król 'deputacyi miasta Bordeaux, 


mówił z wielkiém uczuciem. ‘Monsieur oświad= - 


 €zył wspomnioney deputacyi: Będziecie W Pano- 
wię bardzo konienci z przyjęcia u Xiążęcia Bor= 
deaux, bo będziecie mogli donieść współobywiute= 
dom swoim, iż jest zupełnie zdrów, rKiążę 4n- 


goulóme widząc %chodzącą deputacyą, rzekł do 
niey : _ Idziecie zapewne WPanowie od Króla. 


z7 


Czemuż o tóm. pierwsy nie wiedziałem ? Złączył- 


bym się z WoPanami. lbóż ja takżę nie jestem 
mieszkańcem Bordeaux. (S 

Król wydanóm dnia 11 b. m. urządzeniem 
zwołał zgromadzenia wybiercze obwodowe na 
dzień 4 listopad, a departamestowe na dzień 15 
tegoż samego miesiąca. Obywatele mający pra- 

| wo. obierania wykonają następującą przysięgę : 
Brzysięgam na wierność Królowi, a na posłuszeń- 
siwo aonstytucyi i prawom krajowym, 

W zamku tuteyszym doświadczano dziś mé“ 
chąnicznego krzesła, którego Monarcha używać 
będzie, aby nie po zwyczaynych stopniach mógł 
wsadać do pojazdu,  Doświadczał go zaś nay= 
pierwey X ažę Richelieu, 

Niedawno poymano tu człowieka, który śpie- 
mal buntownicze piesni. Okazało się z badania, 
iż odiawną utracił słuch zupełnie. 

„Dotąa! nic jeszcze nie słyszałem o odmianie kon- 
stytucyi francuzkiey. 
wcale nie umiem; przywykłem więc do okrzyki: 

- Vive VEmpereur ! (Niech żyje Cesarz!) j 
‘Par. Beniamin Constant objechał nie tylko 
swóy departament, to jest Sarthe, gdzie go obra- 
no deputawanvm, lecz oraz część przyległego de- 
parlamentu [Maine i Ligery, Daia 7 kb. m. przy- 
był do $aumur, gdzie 
lart w Brest. Uczniowie szkoły prawa, zebraw- 
Szy się przed mieszkaniem jego, dali muzykę, któ- 
ra żadney mie miała harmonii. 
/ bitwa między wspomnionemi uczniami i obywa” 
telami, którzy się za Panem Constant ujęli. Strze- 


Powiedział : 


89 przyjęto tak, jak Pana Bel- 


Mam słaby wzrok, czytać : 


Nazajutrz zaszła. 


lano i krew rozlano, Dwóch ludz: mebezpiecznie 


raniono. Nareszcie 
z żandarmeryą przywróciła porządek. Z powodu 
tego wypadku wyjechał Pan Constant d. 9 b. m. 
z Saumur, i nie był na uczcie, którą dla niego 
przyjaciele dać postanowili. 
Król nakazał wziąć 40,000 nowozaciężnych 
z klassy roku 1818 do woyska. 
Iang nakoniec ustawą nadał Król z powodu 
urodzenia się Xięcia Bordeaux przebaczenie Wszy- 
stkim zbiegom z wovska morskiego, i należącym 
do niego. rzemieślnikom, jeśli w oznaczonym tą 
ustawą czasie powrócą na swe mieysca, to jest, 
będący w Earopie, za pół roku; będący w kra- 
jach nie europeyskich , albo na morzu środzie- 
mném, lub na oceanie, za rok ; a będący za przy+ 
lądkiem Dobrev- Nadziei, za półtora roku. 05 
Daia! 33 października perukarze paryzey by- 
li na uroczystóm nah ueństwie, zamówionem przez 
nich w kościele $, Germana, z powodu zarodze- 
nia się Xięcią Botdeanx. 4 
Z tegoż powodu Żydzi patyzoy odprawili przy 
piękney muzyce nabożeństwo w świątyni swojey, 
pod przewodnictwem trzech wielkich rabinów. 
Gdy nadeszła wiadomość-do Lunewillu o na- 
„rodzeniu się Xiecia Bordeaux; Xiążę 1 Xiężna Ho- 
heniche; mieszkający w tamteyszym zamku, za» 
prosili 100 obojey płci ubogich na mszą, po któ- 
, rey dali im ucztę na terassie zamkowym, a u- 
_ sługiwali im do stołu oboje Kięztwo, i Hrabina 


t 


gwardya narodowa wspólnie, 


Jag do 51, które przyjęto. 


słuszeń:twa prawom i władzom 
.płaceniem 5o dukatow, 


Salm, ich siostra. Po ućzcie, każdyjbiesiadnik dos 
stał od Xięcia Hohenlohe po pieniądzu, zabrał dag 
ną mu, do stołu serwetę, łyżkę i noż z widel- 
cem. Donoszący o tóm dziennik lunewilski dos 
dał: „Szanowna ta rodzina Hohenlohów, godna 
jest błogosławieństwa ubogich. Zastępuje ona 
dla nich Króla Stanisława Dobroczynnego (Lee 
szczyńskiego), ? OAZĘ pay 


i I na 


i HIiszPANIJA, Sx 
Na sessyi dnia 28 września kommissya wys 
znaczona do 'roztreąśnienia sprawy 6g deputox 


wanych, którzy w roku 1814 podpisal przełożęs 
‘nie podane! Królowi, ażeby sniósł w Hiszpanii sya 
stemat konstytucyyny, zdała stanom względem 
nich sprawę. , Uwazała tę okoliczność pod wzglę= 


dem ścisłey. sprawiedliwości, i pod względem po- 
politycznym. 
brym, drugi poczytsła za zgodnieyszy ze wspas 
niałemi uczuciami ciała prawodawczego. Ułożyła 


więc projekt w 5 artykułach do tego zmierzająs 


cy, ażeby nie sądzić tych deputowanych, lecz kaa 
zać im mieszkać na zawsze w jch prowincyach, - 
pozbawić ich prawą obięralności i obierania in 


nych; któryby zaś z tych byłych deputowanych . 


nie chciał korzystać z tak łagadaego postanowie» 
nia stanów, ma się oddać pod sąd, i do zapadie= 
go wyroku zastosować. Od powyższego przepi» 
Rozales pisarza owego przełożenia Królowi, i 
podawała, 
sprawy kommissyi, 1 głosy. kilsu deputowanych 
w tey mierze, kazały stany wydrukować. PRA 

Na nadzwyczayney sessyi dnia tegoź wieczos 
rem rozprawiano daley nad projektem prawa o 
wolności druku, i przyjęto artykuły od 5 do1ą, 


su wyymuję kommissya samego tylko Pana Mozos. 


Csytano także petycyą Xdza Llorenta antorą 


Historyi Inkwizycyt ś., mieszkającego w Paryżu, 
w którey prosi o pcc agnienie do odpowiedzialno= 
ści Pana Abella, za zakazanie 'w Barcelonie przes 
daży dzielą jego pod nzpisemg Projekt konstytue 
cyi religiyney. Odesłały stapy tę 
rozwagę <kommissyi wolności: druku. 

Na sessyi dzia 30 września roztrząsano proa 
jekt prawą względem pstentow za wynalazki; dą 
Żące do polepszenia i 
galęzi przemysłu: zawiera ten 


projekt 26 arty 
kułów, które przyjęto. La 


Wieczorem była sessya nadzwyczayna, a rożs 


trząsano dalsze artykuły prawa 6 wolności druku 
x / 


1 


Pierwszy nie ztawał się jey dos. 


aby go. pod: sąd oddać. Zdanie to` 


wydoskonalenia - jakowey . 


petycyą pod 


Artykuły od19 do 24 wyszozególniają kary, 


jako to: 7 lat więzienia za pisma burzliwe i buns 
townicze w pierwszym stopniu, 4ry w drugim, a 
dwa w trzecim. Pisma podbudzsjące do niepoa 
będą ukarane za- 
lub jednomiesięcznóm więs 
zieniem, jeżeli skazany na Powyższą karę pies 
niężną mie może jey zapłacić. Pisma wszeteczne 
podlegają karze pieniężney, wyrównywającey wars 
tości 1,500 exemplarzy takowego pisma. : 

Na sessyi 1 października czytano zdanie spra 


„ wy kommissyi skarbowey o budżecie ministerynm 


woymy, roztrząsanie którego przerwano i odłda 
Żono nazajutrz, bo stany zamieniły się w tayny, 
wydział. ` ; jua: 
Stany zmnieyszyły także wydatki ministerynm 
sprawiedliwości z 17% milionów realow na 12 
milionow (4,500,000 zł..pol.),| a ministeryum skara 
bu z 87 milionow na 61 milionow realow, 
W Ovszedo uchwalóno wieniec obywatelski dla 
jenerała: Riego, który się tam teraz znayduje, 


(9. 


f 


a Zniesiono w kraju naszym zakony benedyktyd 
'nów, bernardynów i kartuzów. 


Wiadomość, jakoby od dnia 6 września tru- 


dnieyszym był przystęp do Króla, potrzebuje 


' sprostowania. Codzienne pd roku 1814 wysłucha- 
mia u Monarchy idą ciągle swoim trybem. Co 
«wieczor wpuszczają 50 suplikantów , którzy się 
zgłaszają przez kapitana gwardyi, w zimie od go- 
dziny 7mey do Śmey, 
a w lecie od 5tey do 6tey przed przejażdżką. Sta- 
wają w sali w pół okręgu. Król wchodzi i zda- 
Jeka Każdego skinieniem do siebie przywołuje. 
Nikt nie może słyszeć tego, co mu powiadają. 

* Przyymuje Monarcha prośby, nayważnieysze za- 

znacza, i nazajutrz albo prźesyła do władź wła- 
ściwych, albo sam daje odpowiedź. 

Od czasu zniesienia inkwizycyi, przywłaszczy- 
li sobie biskupi niejakie prawa, jako to: pod karą 


zakazali czytać i sprowadzać. pewnych xiążek. 


Wyszło więc urządzenie, iż władzę swoję mają 
"tylko do rzeczy: duchownych rozciągać, a mie 
wdawać się w interessa Świeckie. 


i PORTUGALIA. 

„Lisbona dnia 28 września. Rząd tymezaso-= 
‘wy w Lisbonie, trzymając się stale systematu pra- 
wości i otwartości, ogłosiwszy pierwszy swóy list 
do junty tymczasowey oportskiey, kazał także o- 
głosić odebraną od niey odpowiedź, tudzięź list, 
który po tey odpowiedzi posłał rzeczoney Juncie. 

„ Dostoyni Panowie: junta tymczasowa nay- 
wyższego rządu, nie może dostatecznie opisać ra- 
dości, z jaką się dowiedziała, iż naród wybrał do 
składu rządu w Lisbonie szanowne osoby i tak 
godne ufności jego. Uczucia, które ztąd naywyż- 
Sza junta wyntrzyła, dowodzą szczerey chęci 
przyłożenia się wspólnie z rządem lisbońskim do 
tego wszystkiego, coby dobfo oyczyzny powię- 

' kszyé mogło. Potak przyjemney wiadomości o- 
czekiwała junta z naywiększém upragnieniem u- 
rzędowego doniesienia o wypadku, któryby wszy- 
stkie trudności usuwając , mógł- przyśpieszyć 
szczęśliwą chwilę, którey wszyscy portugalczyko- 

„wie tak niecierpliwie wyglądają. Nie chcąc nay- 
wyższa junta oddalić się od otwartości, która do- 
stoyności jey odpowiada, nie może 'żego zataić, 
1Ż z niemałym żałem widziała, że tak w odezwie 
rządu lisbońskiego z d. 17 b. m. jako też w ode- 
 branym od niego liście, żamilczano o uczuciach 
wdzięczności, które mieszkańcy stolicy d. 15 b! 
m. dla naywyższey junty wynurzyli, i że rząd lis- 
boński zdaje się? chcieć odmawiać tymczasowey 
juncie naywyższego rządu krajowego tego znacze- 
nia, do jakiego sądzi się mieć prawo, i jakie jey 

przysięga dwóch trzecich części narodu zapewni- 
O ans członkowie junty powodoż 
zw pabucznćm dobrem, i pragnąc tylko 
pokoiu i zgody, wstrzymają się od wszystkiego, 
NENA 
swoje w obliczu MARCA, Gdy i Paa Bp 
ET S kake gdzy obowiązka- 
mi, jakie na siebie pr y 
ów ale ód A rS AJ -FREON 
ć ZPO udniowych prowincyy, i 
wspólnie z niemi aż do chwili zwołania stanów 
pracowała nad wielkićm dziełem politycznego od- 
rodzenia, chętnie przyymie wszelkie tym celem 

"przełożenia. Na dowód zaś prawości swojego 
sposobu myślenia oświadcza, iż udaje się do sto- 
licy dla łatwieyszego listownego znoszenia się, 
w miarę, jak okoliczności wymagać będą. W Koim- 
drze d. 20 września 1820 r.* (Następują podpisy.) 

Odpowiedź rządu lisbońskiego na list powyższy 

Dostoyni Panowie! ustanowiony tymczasowie 


po przejeżdżce Monarchy, ` l Eao ps 
„zła w ich pismie poźądaney otwartości. 
sunięcia tey myśli, oświadcza powtórnie rząd _ 


zyjęła, jest i ten, aby czule, 


rząd w Lisbonie, odebrał z niemałą' radością od” 
powiedź junty tymczasowey naywyższego ruądu 
krajowego na list swóy pod d. 17 b. m., winszu- 
je sobie, iż w niey wyczytuje wyrazy patryoty- 
zmu ipostrzega chęci stosowne do powszechnego 
dobra. Cieszy go bardzo sposób, w jakim nay= 
wyższa junta wspomina o członkach rządu lisboń- 
skiego, którzy jednak nie mogą zataić nieukonten- 
towania, widząc, iż naywyższa junta nie: znala- 
Dla u-- 


. z siwy 4 . . 
tyrmaczasowy lisboński życzenie przyspieszenia po- 


' myślnego skutku przedsięwzięciu, które się tak 


chwalebnie zaczęło. Gdy rząd tymczasowy) też 


same zupełnie ma zamiary co junta tymczasowa - 


naywyższego rządu krajowego, inie chce się od- 
dalać od systematu; jaki wspomniona junta przy- 
jęła, pragnie więc, aby taż junta wskazała spo- 
sób wyboru reprezentantów narodu,i to wszystko, 
coby mogło służyć do pomyślnego wypadku spra 
wy narodowey i ustalenia tak pożądaney jedno- 
ści. Nie wątpi bynaymniey rząd lisboński, iż 
naywyższa junta chwyci się z jak naywiększą ros- 
tropnością środków , któreby do tak świetnego 
celu doprowadziły. Nawzajem zaś nie zechce 
wątpić junta o przyjęciu tych środków z otwar- 
tością i dobrą wiarą; jakie przystoją ludziom, któ- 
rzy podług jednakowych zasad działają i jednako» 
wy mają interes. W. Zisbonie d. 22 września 
1820 roku.”. (Następują podpisy.) 
Janty tuteysza i Oportska często sobie posyła: 
ły listy. Ostatnia oświadczyła między inmemi co 
następuje: - Junta tymczasowa donosi rządowi 
tyraczasowemu, iż musiala kazać woysku ciągnąć 
ku Lisbonie, bo tego okoliczności wymagają. Do 
stolicy jednak tyle tylko woyska weydzie, ile 
za wspólnćm porozumieniem się potrzeba będzie 
dla bezpieczeństwa tymczasowey junty i dla przy- 
dania okazałości jey wjazdowi.  . ŁA YE: 
Gazety tuteysze umieściły także list junty O- 
portskiey pod d. 5 b. m. do dawnieyszey rejencyk 
portugalskiey. Obeymuje nayostrzeysze wyrzuty, 
„ Gdybyście się (wyraża) W Panowie powodowali 
Światłą gorliwością o dobro oyczyzny, dawno już 
tylokrotne narzekania portugalczyków ' doszłyby 
do ttonu Monarchy. Dowiedziałby się razem o 
licznych nadużyciach, których przełożenia z hań- 
bą naszą napełniały zagraniczne gazety, 1 dały 


/ światu nowy dowód obojętności rządców naszych.” 
Stosownie do ostatecznego układu, junta Oport=. 


ska odprawi wkrótce wjazd do tuteyszey stalicy, 

W ypuszezono na wolność wszystkie ofiary 
inkwizycyi. Jeneralny dozorca jey więzień, ogłosił 
publicznie d. 25 b. m., iż urząd jego skończyło się, Ì 
że już zadnego więźnia nie ma pod swoim dozorem. 

Gdy pierwszy pułk stanął d. 15 b. m. na rynku 


Roscio, marszałek polny Mosinho, jenerał-adju- . 


tant Pana Leite, zastępującego tymekasowie mar- 
szałka Beresford, w naczelném dowództwie woy- 
ska portugalskiego, zapytał się Hrabiego Resende: 
Panie 'jenerale, za czyim rozkazem przyszedł 
pułk? za rozkazem tych panów, odpowiedział Hra- 
bia, wskazując na żołnierzy. - Lud cisnący SIĘ Uu- 
mem około jenerała adjutanta, wydawał okrzyki: 
niech żyje Króli konstytucya! Ociągał się z po- 
czątku jenerał.adjutant, a widząc, 1Ż nic nie po- 
radzi, zawołał: dobrze, niech tedy żyje! Lud nie 


przestając na tóm, wymagał po nim okrzyku: 


niech Żyje konstytucya, Król i wiara! jenerał.adju- 
tant uczynił zadosyć woli jego. Wyrzucali mu 
niektórzy Żołnierze, iż chce kommenderować 
w surducie, Chciał póyść do domu i wziąć mup- 
dur: nie! nie! zawołano, możesz W Pan kazać go 

ie przynieść; co teź nastąpiło. 
sobie p zynieść; ż 3p DODATEK 
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AORO Piom mse A Let M, SĘ 
/ Zolnierze pewnego pułku portugalskiegó , zo- 
stającego pod dowództwem anglika, nalegali na 


_, jenerała portugalskiego, aby stanął na ich czele. 


Ten gdy się- ociągał, pułkownik rodem anglik 
rzekł: cóż to jenerdle namyślasz się? tego tylko 
w tey chwili Żałuję, iż nie jestem portugalczykiem. 


| wŁoCcHYt ; 

Neapol dnia 2 października. Dnia 31 z. m. 
telegraf w Messynie doniósł o bitwie stoęzoney na 
morzu i lądzie. Domyślają się, iż ze wszystkich 
stron uderzono na pówstańców Sycyliyskich. O- 


, głoszono także w Messynie odpowiedź maltańczy- 


ków na wezwanie palermitanów.  Przesłał ją ad- 
mirał angielski i dowódca potęgi motskiey na 
środziemnóm morzu. Nie można dosyć _ po- 
chwalić czystych maxym, jakie wspomniona od- 
powiedź obeymuje. Z pogardą ódrzucono propo- 
'zycye póaletmitanów. i j 

"Włochy dnia 7 października. Ż więźniów, 
którzy niedawno wyłamawszy mur uciekli z.Ci- 


oitavecchia, a których potém schwytano, skazano 


Jo na śmierć, 12 na więzienie do śmierci, a 2 na 
15sto i tocioletnie więzienie; 30 którzy dali po- 
moc straży, wypuszczono na wolność, a 66 którzy 


do buntu'nie należeli, : zmnieyszono karę. Zoł-. 


mierze papiezcy otrzymali nagrodę pieniężną, a'o- 


/ ficerowie medale, 
74 5 


Prywatne listy z Messyny donoszą co nastę- 
puie: „„ Przyszło do rozprawy między, palermi- 


WE tańską flottą a neapolitańską. Po uderzeniu na 


tamtą, cofnął się zaraz jeden okręt do Palermy. 
Jek tylko uyrzano go, zbiegły się tłumy ludu, i 


| powstał zgiełk wielki, w którym Xiążę Vlla-Fran- 
| ca naczelny dowódca palermitanów o mało ży- 


cia nie utracił Wkrótce jednak nastała spokoy- 
ność. WW odęzwie wydaney do ludu wyraziłą 
junta, iż dwie tylko pozostają mu drogi, pokój: 
„lub woyna. Zdaje się; iż do woyny przyyść nie 


może, bo brakuje Palermie i woyska i pieniędzy: 


Jakoż wysłano Xiążęcia Villa-Franca do Termi. 
ni; dokąd weśli neapolitanie , dla układania się 
o pokoy. i 

Gazety neapolitańskie z dnia 6go października 
donoszą o Sycylii co następuje: „,Jenerał Flo- 
restan Pepe przymuszony był przedsięwziąć nie- 
przyjacielskie kroki przeciw Palermie. Zidawa- 
ło się, iż układy Xięcia Villa-Franca w Termini 
zupełnie oba te narody zbliżą do zgody. Ale 
gdy były nadaremne, dnia 24go września udał 
się jenerał Pepe do S. Jlaria, i postawił woyska 
między la Bagheria a morzem. Dnia 25go zbliżył 
się ku Palermie , 
mastem i wysłał oddział na zwiady wzdłuż brze- 


- gu, do którego z karabinów strzelać zaczęto. Je- 


nerał Pepe wytuśzył natychmiast na przód z pie- 
chotą, zostawiwszy zą sobą jazdę. Okoliczne do- 
liny i góry nepełnione były tłumami ciągle strze- 
lających chłopów. Pomimo tego, przeszło woy- 


_ sko neapolitańskie przez strumień, i zajęło niektóre 


mieysca, wypędziwszy z nich nieprzyjaciela. Cały 
wieczor i całą noc stały oba woyska na jednóm 
Zie wschodem słońca wysłał jenerał Pe- 
pe kapitana Gardi na statku do Portafelice z zle- 
ceniem oddania ludowi pisma, w któróm wezwął 
go dó spokoyności. Nie powrócił jednak ani ka- 
pitan Gardi, ani statek, na którym, popłynął. 
„Wtedy dopiera woysko neapolitańskie ruszyło i 


postawił woysko pòd samóm - 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 139, 
Wilno dnia zò Pażdziernika 1830 roku v. F. 


szło do miasta, pędząc przed sobą tłamy niespoż 
koynego ludu. 
Neapolitanów. Zmiecierpliwiońe Żołnierstwo rzi- 
ciło się na domy, które z ich obrońcami spaliło. 


Zajądłość żołnierzy doszła do naywyższego stoż ` 
pnia. 


Waliły się zewsząd gorejącę-gmachy; wszy= 
stkie ulice ; 
całe ostalnićm zagrożone było upadkiem.. Od 
morza zaś, sypano nieustannie z okrętów na miau 
sto bombami i granatami; trzydzieści domów idwź 
kościoły leżały już. w gruzach. 
fnął się potém z miasta, zabrawszy do obozu koz 
biety, dzieci i starców. Dnia 27 odesłał wszyu 
stkich jeńców do miasta. Wysłał przytóm poz 
rucznika Apellino do bramy, Z początku dobrze 
się z nim, obeszli; ale późniey. musiał umknąć; 
toż samo uczynili wprzód dway oficerowie kapi- 


tan Gardj i major Cianciulli, Tegoż samego dniż 


wyszła liczna deputacya z miasta, rózpoczęła z je« : 
nerałem Pepe układy; w ciągu ich jednak zam- 


knięto bramy. Jenerał Pepe chce tylko teraz 
strzelać i puszcząć bomby do Palermy, gdyż 
w przypuszczonym szturmie mogłby większą część 
miasta spalić, i wiele niewinnych ofiar zgładzić. 


Doszła -nakoniec późniey „pocieszająca wiadoż - 
mość, iż się miasto Palerma poddało. „Jenetał Pèz ` 


pe osadził zaraz woyskiem zamki, i kazał złożyć 
broń obywatelom, 
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EN O NIEMCY. 
|| Od brzegów 
Niedługo trwały obrady 
południowo-niemieckich 
wspólnych środków podniesienia przemysłu i han- 
dlu; 

Badeński, dla przysposobienia dalszych przede 
miotów obrad. | z. 

| Słychać, iż Qyciec ś. Chce utrzymywać po 
sła przy seymie związku niemieckiego, dla ulas. 


'twienia interessów tyczących się stolicy apo». 


śtolskiey. Zapewniają także, iż dwór Saski przy- 
łączy się do krajów ewanjelickich , 
wspólnie układają z Papieżem, 
Badeński min ster spraw zagranicznych zamy2 

a drudzy dają jey inne przeznaczenie, | v 
Gazety Heskie zachowują ciągłe milczenie ô 
wypadkach w Hiszpanii , Portugalii i | 
politańskiim, BENE Ha 
„ Słychać; iż professor Górreż powróci z Siras» 


śla przedsięwziąć podróż: jedni mówią. do Włoch; K 


burga do Koblenz. Stosownie do żądania jego, , 


sąd przysięgłych ma wydać wyrok. względem 
napisancgo przezeń dzieła. m rowolu. 
puje: „, Nadeszła tu sztafetą wiadomość, że ku 
pey. w Wiedniu postanowili złożyć dwa miš 
liony złotych treńskich dia zapobieżenia pospołů 
z bankiem spadkowi ceny hbankocetlów, przez 


co ją podnieśli i u nas, , Papiery nowey pożyczki | 


pruskiey wynoszącey 
były jeszcze do dnia 
miotem handlu i rachuby żyskowey. 


50 milionów talarów nie 


Do owes. 


go. dnia, jeden tylko żydowski dom hańdlowy 


z, Kassel kupił z nich papier na 100,000 | talas 
rów. Papiery hiszpańskie podnoszą się codziena 


nie w cenie na giełdzie naszey; wielu ich nabys ` 


wa, i płaci niemi. | WODĘ E 
„ Piszą z Fiannoweru, iż na żądanie ministeż 
ryum franouzkiego poymano oficera tego naroj- 


Zaczęto datyać ognia z domów dó 


były zalane krwiąjc'słowem : miasto, 


Jenerał Pepe co-.. 


Menu, dnia 17 października; 
posłów kilku dworów, , 
w Darmstadt, względem . 


Pozostał tam /tylko P, MWebenius, poseł 


które się . 


i kraju neas 


Niemcy i rowolucyau . 
Piszą z Frankfortu nad Menem, co nastę- ` 


10 października przed- 


du w Hanowerże, i do granicy franćuzkiey pód 


znaczną strażą odesłano, gdzie władzy tame- 
czney będzie oddany. Zapewniają, iż ten ofi- 


cer jeśt jednym z hersztów spisku. odkrytego 


© niedawno w, Paryżu. 
-«.Jenerał francuzki 
ka lat przy Napoleonie Bonaparte na wyspie 4. 
Heleny, a. powróciwszy stamtąd przemieszki- 
wał w Hamburga, przybył do Frankfortu, skąd 
do Paryża pojedzie “> x 
PRVSsY. RAR 

Bertin, dnia 24 października: : Dotychczaso* 
we pokątne szkoły żydowskie w Szlązku; pru 
skim msją bydź zamknięte, a natomiast w Każ- 
dey gminie będą szkoły elementarne, w których 
także mają bydź dawane nauki języka krajowego; 
śpiewania i dziejów oyczystych. Każdy naliczy: 
ciel odprawi examen przód zwierzchnością ; i ta: 
kie same mieć będzie. prawa; obowiązki i do- 
chody, co nauczyciel obrześciański: Żydzi posy- 
łający dzieci swoje do szkoły; składać SiĘ będą 
na ttrzymanie jego ROOTA | 


Tuner k GDA 
© Stambuł, dnia 25 września, W ciągu Kur- 
ban-Bairamu, który się obchodzi w 70 dni „po 


Wolno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz. Czł. — w Wilnie % Drukarni Redakcyı 


; | | Sądy Exdywizorski. 

1. Sąd Tazatorsko- Eżdywizorski za Remissą 
Sądu Ziemskiego płu Zawileyskiego na podział 
folwarku Szpakow; dźiedzictiwa WW. Józefy mat- 
ki, Franciszka syñá Giedroyciów; Starościny i Sta- 
rościca Bernatowskich przeznaczony, w dhiu 11 
. 8bra roku teraźn. do tegoż folwarku zebrany, ini 
wentacyą i wszystkie szczeguły wyrók oczewisty 
poprzedzające zaskutećżnił, komfortacyą papierów 
w dniu 15 stycznia przyszłego 1821 r. do kan- 
,cellaryi Ziem. Zawilóy. nażnaczył i nd ostatecznie 
, rożsądzenie sprawy, termin, dzień 15 maja iegoź 
1821 roku żakreślił, o czćmi aby inieressowani do 
funduszu rzeczonych Giedroyciów wiedzieli, ñi- 
nieyszą awizacyą do Kur. Lit. podaje; Dat ro» 
(ku 1820 Bbra 14 dni. | F + VARAL 

Ludwik Chrzanowski Ziem: Żawii. Sądu Ex- 
dyw. Prez. G. P: Z. Ańdrzey Bobrowicz Exdyw: 
Pisarz Grodz. Zawil, Jan Weryha Eżdyw. 

Takowa dwizacyć może być do druku przy- 
jętą poświądczam Ludwik Chrżczonowski Š. Z. Z, 
Exdywizor. BRZEG i 


| 1 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski dekretem 
; A SORO Gł. 2go Depart. Obwodu Bia- 
łostockiego dnia i2 maja roku idącego zapadłym 
na usatysfakcyorowanić kredytorów zeszłego Igna- 
cego Bobrownickiego przeznaczony, za zebranie 
się w dniu 2i julii r. b. do majętności Hornowa 


w pcie Drohickim leżącey, ustanowił nietylko nad - 


majątkiem takowynt; lećź i nad dalszemi, midno< 
wicie Kaleczycami W tymże pcie Drohickim, By- 
trami i Sasinami w pcie Brzeskim w Gubernii Groż 
dzieńskiey położonemi administracyą przeznaczył, 
wymiar wszystkich majątków pod ecdywizyą od- 


danych , i inwentacyq oraz komportacyg dokumen- / 


tów na wszystkich do sprawy konkursowey wcho= 

ących stronach, i nakoniec termin do powtórne- 
go swojego zebrania się na dzień isży, augusta 
przyszłego 1821 roku udetermiriował, iżby przeto 
wszyscy kredytorowie i pretensorowie ; sądzący 
zjakiego bądź względu mieć prawo poszukiwania 
jakieykolwiek z majątków zeszłego Ignacego Bo- 


Gonrgaud; który bawił kil- 


8o kopiejek: 


sx A 


3 ; QS yas » 
wielkiey uroczystości Bairamu, Wielki Sułtan 
pokazywał się często ludowi, i odprawił tak zwa- 
ny Binisch czyli przejażdżkę konną. Oglądał 
nowo wystawiony seray Gdłata w Pêra, gdzie 
młodzież przeznaczona do służby -dworskiey i 
krajowey, bierze nauki. Po modlitwie ęxami= 


nował młodzieńców. Nastąpiły potém zwyczay- ' 
ne zabawy i ówiczenia, a nakoniec tłumacze . 


posłów zagranicznych złożyli W. Sułtanowi w po- 
darunku cikry, owoce i kwiaty. Tem zaś na- 
wzajem zaszczycił ich kaftanami. 


0.5 , AMERYKA PÓŁNOCNA. 
ashington, dnia 13 września. Senat nasz 


składa się teraz z 25 prawników, g lekarzy, 9 


właścieieli plantacyy lub dzierżawców i artysty, 
ogółem 42 członków. 
ma ogołem 1586 członków, to jest ioo prawników, 
15 lekarzy; 62 właścicieli plantacyy lub dzier= 
żawców; 9 kupców i 2 artystów. - 


Kurs wileński na assygnaty od dnia 27 
października: rubel śrebrny, 3 ruble kopiejek 79; 
czerwony złoty mowy rubli 11, kopiejek 58, 
stary rubli 14 kopiejek 39; inrperyał 56 rubli 


brownickiego powyżey wyszeżególnionych satysfa: 
kcyi, obligi, karty, słowem wszelkiego rodzaju 
dokumehta należności ich dowodzące, naypřzod do 
przeznaczoney komportacyi w dniu:1szym februa- 
ryi 1824 roku. do kancelldryi Sądu spraw cywil-- 
nych Bielskiego i Drohickiego powiatów, w mie- 
ście Bielsku będącey złożyli, a następnie ż tako- 
wemi 
zorskim w przyszłym terminie ostateczney rozpra- 
wy stawili się i należnoście swoie usprawiadli- 
wiali, bądź to sami osobiście, bądź przez plenipo= 
ientów pod upadkiem czyli wieczną tychże nale= 
żności utratą. przez ninieysze obwieszczenie wzy= 
wa i ogłasza, które aby trzykrotnie w gazetach 
Kur Lit., Waórszawśkiey i Korrespondenta War- 
szawskiegó, W następujących po sobie. numerach 
umieszczone było, mieć chce i stanowi. Dnia, 24 
julii 1850 roku w Hlornowie. 


- Bxdywizor preżydujący Michał Ołdakowski: 
Exdywizor Sędzia Jan Putkowski. Marcin Ja- 
worowski Exrdywizor. k 


5 Sąd Ziem. Piu Wiłkom: zajmując szę ciąć i 


głym rozbiorem konkursowego dzieła sukcessorow 
zeszłego Mikołaja Kościałkowskiego Marszałka 
Wiłkom. z jego kredytovami i debitorami postano- 
wit wdnii 30 idącego mca 8bra wziąć do namo- 
wy, Żeby więc tak kredytorówie dla zadowodnienia 
swych stosunkow jako też pozwem edyktalnym po- 
ciągnięci od massy debitorowie dla usprawiedliwie= 
nia sią w ciągu takowego czasu w Sądzie Ziem. 
Wiłkom. sami przez się lub przez umiocowarych ja- 
wili się poostatecznie wżywa. 1820 roku dnia1g 
8bra. Piotr Zawadzki Sędzia Ziem, -Wiłkom. 
Michał Rouba Sędzia Ziem. Wiłkom. 
Piotr Choroszewski Sęd. Ziemi Wiłkóm. 


AE Piwa A A OŚW WB 
4. Obwieszcza się ninieyszćm: iż dnia 17, 18 
i'19 następującego mca: nowembra; będą odbyć 
wać się w tuteyszey mieyskiey Dumie targi, na 
dostawienie dla potrzeb mieyskich do 800 sąźni. 


jednopolannych drew; a zatóm Życzący wziąć ié 


A 


izba zaś reprezentantów. 


owodami przetł sądem, ninieyszym exdywie 


"na terminy naznaczone przybydź dla targow do 


| rzystwa w 


|. Joku 1626 mca pazdziernika 16 dnia. 


j j 
l 


siebie uyżey wspomnioną „dostawkę drew zechcą 


Dumy mieyskiey z pewnemi za sobą: ewikcyami. 
` Sekretarz A, Łazarowicz. 


2 morado mienta Co N 
1. Sądy Graniczne appelldcyyne Piu Wileńñ 
z domu JP. Burmistrza Zeydlera, do kamieni- 


nicy WIP. Szpichagla Sowietnika, za zamkową 


bramą położenie mającey, tranzlokowanemi zosta- 


ły; oczóm tenże Sąd Graniczny Appel. przez trzy= 


krotną awizacyą w Gazecie Kuryera Lit. zamiesz- 


- czoną; całą powszechność zawiadańńiia. 1820 roku 
października 27, dnia. 


K. Szwykowski Prez. Sądu Grodz. Appel. 
Józef Petelczyc Reg. S. Gran. Appel. Wileń: 


2. Uirzymujący wiadome pokoje prźeznaczo- 
ne dla zabaw publicznych, ma honor zawiadomić 
szanowną publiczność, że stosownie życzeniom 
wielu osób, i dla zbliżenia się czasu karnawału 
przed adwentem , rozpocznie się Reduta i pier- 
wsza dana będzie w następną niedzielę dnia 31 
t. m. Sbra którą wspaniała publiczność licznym 
zgromadzeńiem zaszczycić raczy. 


2 Muzeum, zawierające nayrzadsze przedmioty - 
ze wszystkich królestw przyrodzenia i nowo w Wie- 
dniu wynaleziony instrument Acoli - Melodicón 
zwany, przez krótki tylko przeciąg czasu będą 
mogły bydź widziane codzień popołudniu od.go- 
dziny 1 do Steyw domu WW. Millerów. 

Brunner z Wiednia. 


3. Wa ulicy Wileńskiey niedalekó Zielone. 
go mostu w domie naroźnym murowanym pod 
NW. 8564 znaydują się do przedania za cenę po- 


mierną, amo Kocz Petersburski wygodny małó 


używany, 2d0 drążki z dyszlem też mało uży- 


, wane na cztery osoby wygodne, Stio sanki zimoż 


we nowe z pudłem krytym i na resorach, ktoby 
sobie życzył co z tegó nabyć, dowie się o cenie 
u murgrabiego tego domu P., Byczkowskiego mie: 


szkającego na dole od ulicy: 


= NOWE DZZEŁA 

Dzieła lgnacego Krasickiego, edycyd. 
nowa i zupełna, podług wydania Fran- 
ciszka Dmochowskiego, nakładem Towa- 
rzystwa 'Lypograficznego, w Wilnie, T'o- 
mow dziesięć. Cena exemplarza srebreńi 
rubli 6 kop. 60, w magazynie Towa- 
domu JWW: Wańkowiczó- 
Wien; i w kantorze Redakcji Gażety 


t ` 
VA O©śpiad czę nade. - o 
. 2 Hacerpt oświadczenia z protokułu połocznego 
Sądń Ziem. Piu Rosień. w dacie poniżey wyraża- 
jącej się zapisanego et eórun. pod urzędową tegoż 
Sądu pieczęcią stronie jest wydan. , NE 
i , Oświąd- 


czenie imieniem WWJIPP. Tekli z Barberyuszów 


Kuryera Litewskiego: 


 -Sabowiczowey Chor. woysk polskich matki., Zofii 


i Anny, Sabowiczowien córek, czkni się z takiey oko- 
Mczności : oświadczające się Sabowiczówny w roku 
1811 po oycu w, nieletności osierociałe stały się wta- 


,| ścicielkami funduszu sto tysięcy zł. pol. x okładem 
_ wynoszącego, urządzeniem jakowego zajął się 


opie- 
kun, b. Sekretarz Szlach., Pu. Rosień. Jan 28 
patta przez Dworzańską Rosień. opiekę naznaczony 
przy dóyściu dopiero lat nieuszczerbiając kapitału. 


i y 


p” 


a'w małey cząsice procónt tylko od opiekuna mająć 
sobie aktorki. dostarczony dostrzegły, iż w krótkim 


(© upływie czasu, szkodliwy opiekun Łoppata % Mar. 


„b. Rosie. Michałem TIwanowiczem'i dalszemi z nim 


- $przymiertonemi, takowy prawie całkowity fundusz ` 


zużył i strwonił, tak, że sposobu do, życia niema- 
ją. Otaczające niedostatki znagliły „do zaskarżenia 
opiekunow przed Rosień.,Dworzańską opiekę prze-. 
; $ałego kompletu, a dla wielkich Łoppaty Sekret, wpły- 
wów żadney sażysfakcyi hieosięgając, przeniosły sie< 
roty skargi śwojedo Lit: Wileń. Gł. Sądu.2go de- 
partamentu, gdzie połąd dla niedania ‘potrzebnego 
W tey okoliczności objaśnienia, przez uprzednią o=. 
kę i opiekunów na skutek kilkakrotnych tego Sądu 
ukażow, dżieło jeszcze nieskończone, a oświadcza” 
jące się opiekunów sobie dodanych niemają, Że zaś 
Łoppalta znaczną część funduszu żalących się sre- 
rot pod przewodćm procederowym poróżnie : żaha» 
<ctywsży; w ręku swoim.utrzymując wszystkie pa- 
pierj, onych na proźby nieoddając, «goła interessa- 
mi nieurządza, że ilebykolwiek zaymującą była sież 
roty, ecdywizya, w dobrach „Sielanach Szamb. Pit- 
Sudzkiego w pcie Szawel. położonych trwająca, z po- 
wodu znaydywania się na tych dobrach funduszu 
"zeszłego Józefa, Barberyusza Budow. na odpowiedź 
-~ hależności zł. pol. dwadzieścia tysięcy czyniącey dla 
tychże Sabowiczówien potrzebnego, tyle niemienie 
w ręku. papierów niepodobnemi czyni oświadczają* 
ce się do poparcia rzeczonego intereśsu, że. zbliża» 
jaca się w biegu swoim exdywizya dóbr Widukł Stra- 
Znika Giełguda jest Pównież interessującą Sabowi- 
czowny, jak niemniey inne procedera są dla nich 
w niedostatku papierów niedostępne, przeto, ażeby za 
,umissyą, poczytanćm niebyło, i aby miały prawo 
poszukiwania wszelkich strat nå kim należeć będzie, 
rinieysze czynią oświadczenie,które same aktorki wła- 
snoręcznie, podpisąły, Tekla z Barberyuszow Sabo- 
wiczowa, Lofia Sabowiczówna, Anna Sabowiczowna. 
|. Zgodziłem zwięgą potoczną Swiadczę Teodor 
Juszkiewicz Regent Ziem. Pitu Rosień., | 
Boku 1820 mca óbra ig dnia. Takowe oswiadd- 
czenie wolne jest do wydrukowania w Kur. Lit. 
Wileń, Swiadczę Prezydent Ziem. Ptu Rosieńskiegó 
Joózejat Kuczyński. ASM i 


Zbiegli. i 

„ A Roki 1830 Sbra ii £ majatku Burbiszek 
w pcie Wiłkom. w parafii Oniztyńskiey położonego 
WW. Węcławowiczow Szamb. b. dworu pol. dziew 
dziczni poddani zbiegli, pierwszy Alexander syn 


AŻ Marcina. lat mający 25, pótiągłey twarzy, nosa 


pociągłegu, oczu błękitnych; włos ewiatło, bląd 
takichże wąsow i bakambardow, urody: srednie; 
cięklawy, w surducie granatowym czytać i pisać 
umie, mogł i świadectwo sobie zimyślić, gra na 
klarynecie, flaterivetsie iskrzyptach, umie nieco 
malować, pó polsku pó ruskú i po litewsku , mówi, . 
drugi Maciejek brat rodzony Alexandra lat 19, 
niższy trochę od niego, twarzy sciągłey, włosy 
tiemnobląd, oczy błękitne, umie robotę: szewiecką; 
na do tego i warstat sobą, w kurteczce Czarhey,ko= 
żuszki oba mają, po polsku po litewskiż i po rusku 
mówi; trzeci nazwiskiem Sak Rusaczek lat 20; tważ 
rzy okrągłej, oczy kose błękitne, pleczysty „szeroki; 
mężny, czerwoniawy; urody srednicy w siermiędzej 
czwarty Sęd. Kopańskiego poddany, nażywający 
się Adam Repeczko zbiegł w roku teraż. mca 7bra 
b5, urody małey, lat 20; twarzy ściągłey, włosy, 
 ciemnobląd w szpahcyrze i maytkach sukna brg- 
'zowego grubego,  popolsku i politewsku mówi, 
lubi napijać się, podpiły w nos mówi, ktoby tako- 
wych zbiegow przejął lub przypadkiem u kogoby 
się póosobno nalezli, dostawić onych proszę do 
majątku Burbiszek, lub wedle zręczności pod naya 
scisłeyszą strażą do policyi powiatowey, że zato 
„odbierze sowitą nadgrodę naysolenniey uręczańtj 
Dattr. 1820 mca Obra 25 dnia. I 


(1) 


1 


€ 


SE Pozew. 
2 Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey IMości 
Samowładnącego całą Rossyą etc etc, etc. 
Ur. Suktessorom zniarłey Małgorzaty Tryn= 

"trochowey. Chor. woysk roes. jakiego bądź stopnia, 
imienia, nazwiska, tytułu lub urzędu; gdzie bądź 
zostającym, pozew edyktalny przed Sąd Ziemski 
Wileń. dopiero sądzący się i w kadencyi następney 
zwykle i podług praw sądzić /się mający z po- 
wodztwa Ur. Franciszka jako męża Maryanny 
aktorki Mickiewiczow małżonkow z referencyą do 
testamentu roku 1817 70ra 16 datowanego eorun. 
Śbra 12 przed aktami Ziem. Wileń. oblatowanego 
'zmarłey Małgorzaty Tryntrochowey. Chor. oraz 
dekretu Sądu Ziem. Wileń dnia 8 óbra edyktal-/ 
ną cytacyą po sukcesorow rzeczonty Tryntrocho - 
wzy w Kur. Lit. i kopią z spraw z pozwanejmi a sta- 
wającemi stanowiącego, niemniey dalszych do- 
wodow u Sadu złożyć się mających oto: Żał. 
przez lat 2 blisko u zmarłey Tryntrochowey w cho- 
robie zostającey pełnita posługi dniem i nocą za 
które zawiniła umowione zł. 1000 co wyznała ña 
testamencie i jeszcze wydzialić z pościeli część 
znacznieyszą zmarłemu exekutorowi Szamb. Kuli- 
kowskiemu poleciła, gdy wszakże przed zajawie- 
niem się jey sukcessorow na rozprawie w Ziem. 
Wileń., z Ur. Kulikowskiemi kap. Tryotrochem 
satysfakcya żał. wstrzymana i edyktalna cytacya 
determinowana po onych; przeto żał. niemając do- 
kładney o nich wiadomości podług nakazu rzeczó- 
nego Ziem. Wileń. dekretu adcytuje i prosi: cho- 
ciażby pod niejawienie się sukcessorow zmarłey 
Tryntrochowey przez ninieyszy edyktalny trzykro- 
tnie w Kur. Lit. zamieszczony zapozew jakiego 
bądź stopnia imienia nazwiska tytułu i urzędu po- 
wołujących się Sądzenia zł. pol. 1,600 z procen- 
tami od datty Smierci rzecżoney Tryntrechowty 
í escpensami prawnemi zł. 800 oraz za część po- 
scieli zawładaney i użytey r. s.70 na wszelkim 
majątku po oneyże pozostałym gdzie bądź okazać 
, się mogącym oraz tego co czasu sprawy prosżonym 
będzie. 
i Roku 1620 Śbra 25 dnia Woźny w Sprawie 
` JPP. Franciszka i Maryanny Mickrewiczow ko~ 
pią tego edyktalnego Pożwu przed Sąd Ziem.: 
Wil. dopiero sądzący się i w kadencyi następnej 
podług prawd sądzić się mający po sukcessorow 
zmarłey Małgorzaty Tryntrochowey Char. woysk 
ros. w jakimkólwiek bądź stopniu, mieyscu i jakie- 
go bądź imienia nazwiska tytułu lub urzędu zo- 
stających do Redakcyi Wil. dla pomieszczenia 
trzykrotnego w Kuryer Litewski podałem i pra- 
wną rozprawę ogłosiłem. Mateusz Bolewicz 
„Woźny Ptu Wileń. 

Wolno zamieścić do Kuryera Lit, 


Ina : Mikołay Po- 
marnacki Sędzia Żieri. Wileń. i j 


AAEE. Obwieszczenie. 
„2 Wedle Ukażu Jego Imperatorskiey Mości Sá- 
mowładńącego Całą Rossyą etc. etc. etc. ) 
Piotr Choroszewski Sędzia Ziem. Wiłkom. An- 
drzey Bobrowicz, Prezydent Grodz. Zawiley. Adam 


Jasiński, Pisarz Ziem: a: Jakub Towiański Pi. - 


sarz Ziem, Wileń. Bonifacy Wincza Sedzi > 
dzki Brasł. Stanisław Gresini Śędz. GORE. 

Oznaymujemy tém naszym . człęroni: dzielnym 
urzędowym Obwieszczeniem JW. Antoniemu Prozo- 
rowi Wojewod.. Witeb. i kawaler dłużnikowi a 
zaś JJWW. Michałowi Hrabi Tyszkiewiczowi Pre- 
zydentowi Sądu Gran. Guber. Wilen. W oyciecho- 
wi Pusłowskiemu akłualnemu stanu końsyliapzosbi” 
i kawalerowi, Józefowi Łopacińskiernu Rob b. ka: 


. 


A: ' 
; i 


pc SR 


waleryi narodowcy, sukcessorom zeszłey W'oycie- 
Gra: 


chowskiey, Huppolitowi Wołkowi Prezyd. Sądu 
Ptu Wileń. Karolowi Hrabi Załuskiemu kamcrjun- 
*krowi Jego Cesarskiey Mości, Józefowi Hrabi Za- 
łuskiemu Fligel adjutan. Jego Imperatorskiey Mo- 
$ci, JOX. z Hrabiów Załuskich Lobomirskiey, Su- 
kcessorem po zesziey ś. p. jenerałowey Grofini 
Igielsztromowey, Ottonowi Grafowi Igielsztromowi 
jeneratowi woysk Rossyyskich kawalerowi orderów; 
Konstancyi z XXżąt Poniatowskich Tyszkiewiczo- 
wey Marsz. Lit. Annie z Tyszkiewiczów Potockiey 
Koniuszyney, Karolinie matce; Edmundowi i Cele- 
stynie potomstwu Sulistrowskim kamerjunkrom Jego 


Imperatorskiey Mości w assystencyi opieki oraz , 


„wszystkim dalszym kredytorom, preiensorom, iż sto> 
sownie do remissy sądu Gł. 2go Depart. . Guber. 
Wileń. w r.tekaź, 1820 mca marca 1go dnia zakróż 
czoney , tazę i Fadywizyą wszelkich funduszów 
JW. Antoniego Prozora na satysjakcyą Jogo wie- 
rzycieli przeznaczającey, po niedóyściu pierwszych 
dwóch zjazdów w termiņie z ninieyszego cziero nie- 
dzielnego obwieszczenią przypadającym nięzawo- 
dnie w komplecie prawnym do majętności Mazury- 
czek w Wileń. pcie położońey zjedziemy, dla expe- 
dyowania poruczonego nam  Remissą Sądu Gł. 
ewdyw. dzieła. Dait 1820 roku mce 8bradnia. — . 

|. Roku 1820 mcą 8bra 6 dnia wcźny niżey pod- 
pisańy świadczę, iż tego obwieszczenia urzędowego 
czteroniedzielnego kopie z instancyi WW. Putra 
Choroszewskiego Sędziego Ziem. Wiłkom., Andrze- 
ja Bobrowicza Prezyd. Gr. Zawiley. Adama Ja- 
sińskiego Pisarzu Ziem Upit. Jakuba Towiańskie- 
go Pisarza Ziem. Wileń., Bońifacego Winczy Sg- 


 dziega Gr. Brosł., Stanisława Giesztora Sędziego 


Gr. Kowień. JJWW. Antoniemu Prozorowi: Woje. 
Wit., Michałowi Hrabi Tyszkiewiczowi Prezesowi 
Sądu Gran. appel. Guber. Wileń. Woyciechowi 
Pusłowskiemu aktualnemu stanu konsyliarzowi, Jó- 
zefowi Łopacińskiemu Rot. kawaleryt narodowey 
sukcessorów zeszłey Woyciechowiczowey Hippolito- 
wi Wołkowi Preż. Sądu Gran. Wileń. Konstancyi 
£XX. Poniatowskich PTyszkiewiczowey Marsz. Lit: 
Annie z Tyszkiewiczów Potockiey, Józefowi i Karo- 


lowi Hrabiom Załuskira, JOX. Franciszce z Zału- | 


skich Lubomirskiey, sukcessorom zeszłey ś. p. jene-. 
*rałowey lgielsztrr mowey, Ottonowi Graffowi lgiel- 
„sztromowi jenerałowi od infanteryt kawaler orderów; 
Karolinie matce, Fdmundowi i Celestynie nięletnie- 
mu poląmstwu Sulistrowskim Kamer. Dworu Jego 
Imper. Mości, oraz dalszym wszystkim kredytorom 
tpretensorom jednym oczewisło. w „ręce drugim 
w majętności Mazuryszkach tudzież do gazety Kur, 
Lit. podałem, i o zjeździe Sądu Fwdyw. do majętno-. 


ści Mazuryszek w terminie i obwieezczenia wypą: ` 


dającym oznaymiłem. Dat ut supra, Justyn: Zaliw- 
ski Woźny Ptu Wileńskiego: i 
Roku 1820 mca oktobra 6 dnia przed aktami 
Ziem. Piu Wileń. stawając osobiście Woźny Piu 
Wileń JP. Justyn Zaliwski takówe obwieszczenie 
cztero niedzielne zeznał. | k Aki 
Przyjąłem Andrzey Towiański Z. W. Regent. 
Roku 1820 inca 8bra8 dnia może Redakcya Kur: 
Lit. umieścić takowe obwieszczenie w gazecie. 
Józef Naborowski Grodz. Wileń. Pisarz. 


O zgubionych papierach. 
ż domu JW. Malewskiego na praeciw remizy, 
zaginęły papiery w arkuszach, więcey 60, ćwiarta 
kowo poskładanych i zapisanych, po większey 
części, łacińskim językiem: niektóre nawet rok i 
właściciela imie niają wyrażone. Jeśliby się ko- 
mu jakim sposobem dostały, raczy je zwrócić pod- 
pisanemu tu właścicielowi, mieszkającemu dopiero 
w murach uniwersytetu na dziedzińcu Sto Jań- 


skim; który z naywiększą wdzięcznością dla doż 


brego oddawcy nagrodę przyzwoitą , pieniędznić 
lub też wiążkami , przyrzeka. 
Alexander Bohatkiewicz: . 


3. Miżey podpisanemu, w przenoszeniu się 


